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dnie powszednie, W niedziele | 


| 


3 do 7 popołudniu. 


Piotrków, 1 października. 


(adz) W wojnie światowej zbliżają się 
przełomowe momenty. Chwila obecna jest jedną 
z najbardziej naprężających. 

Znowu jak u początku uwaga skupia się 
na południu i zachodzie Europy. 

Z Bałkanu dolatuje na razie tylko groźny 
poszczęk broni. Pozatem cisza, ale cisza taka, 
jak przed burzą bywa. 


Natomiast na froncie włoskim znowu wzma- | 


ga się czynność bojowa na całej linji. 
Najgrożniej jednak rozbrzmiewa 
piekielnym armat front zachodni. 
Francuzi i anglicy—zdaje się—rzucają do 
gry najlepsze swoje atuty. ldzie im nietylko 
o wyparcie nieprzyjaciela z Francji i Belgji, ale 
i o podniesienie swego prestige wobec narodów 
neutralnych dotąd, a które może już niebawem 
oddadzą swe vota za jedną lub drugą ze stron 
walczących zależnie od tego, kto im bardziej 
wpoi wiarę w swoją potęgę. 
+ — Walka tocząca sięsodkitkwdni"nasteremit 
francuskim ma poza wspomnianym politycznym 
celem plan strategiczny jasny i-przejrzysty. 
Jak wiadomo, front niemiecki na teryto- 
rjum francuskiem w zachodniej swojej połaci 
przedstawia się jak szeroki trójkątny klin, którego 
wierzchołek stanowi Noyon, a oparcia ramion 
na pólnocy Arras—na wschodzie, w Szampanii 
Perthes, Zamiary sztabów angielskiego i francu- 
skiego są widocznie te, by złamać w dwóch 
wspomnianych punktach front niemiecki. Złama: 


hukiem 


nie takie zagroziłoby równocześnie centrum nie- | 


mieckiemu stojącemu pod Noyon osaczeniem 
czyli zmusiłby niemców do cofnięcia się na 
bardzo znacznej przestrzeni—mniejwięcej, aż na 
granicę trancusko-belgijską. 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się ponowny 
atak auglo-francuski. Jednakże z dotychczaso- 


|-y Wymarsz Legionów z Krakowa LAISIĄ r. 


Tak nam było wstyd bezczynnie płątać się po 
Krakowie! Obnosić po ulicach piękny strój żolnier- 


ski, zawstydzająco czysty i cały, bo nie kiwi, ale na* | 


wet pyłu marszów bojowych jeszcze nie zaznał! Wy- 
stawiać SiĘ na spojrzenia, z których biła poklony 


część żywiona ma kredyt i uwielbienie dla czynów 


boliaterskich jeszcze nie dokonanych. Części naszych 


formacji dawno już były w ogniu, na dworzec pociąg- 
przez mia- 
wiacały już na od- 
walkacii, 
aimji, żołnierze w mundurach zakurzonych, zmiętych, 
podartych i.zakrwawionych, ludzie o twarzach wylię- 
dzniałych, którym urągać się zdawaiy rumiane obli- 
cza i zdrowe członki nasze, uiezwyczająe długie po- 
ciągi o dwóch maszynach, złożone z kilkudziesięciu 
wagonów imajonych zielenią, wiozły na front oddzia- 
ły nowe, których śpiewy z hurkotem kół i szczękiem 
szyn zlewały się w jakąś dziką pieśń bojową, by tam 


gi-zwożiły rannych ż północy i wscunodw, 
znużoRym krokiem 
kulkotygodniowych 


sto śmiertelnie 


poczynęk, po oddziaty 


w oddali zgłachnąć w buku armat, — tu i ówdzie z 
toczącego się wóziu koń jakiś wystawit jeb i szyję, 
mądre a smutne oczy posyłał w dal i nozdrza tozdy- 
mai na wiatr, który zanosił juź może kurzem kiwi, — 
wszystko tęskuiło, gonilo, rwało się w dal, —a tylko 


Prenumerata miesieczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Ceny ogłoszeń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal, 
Układ tabelaryczny lub skomplikowany pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy następny 15 bal. 
Drobne ogłoszenia i nekrologi 4 halerze za słowo, najmaiejsze ogłoszenie 40 halerzy. 


|wego przebiegu walk — mimo pewnych strat 


jakie ponieśli niemcy w terenie, ludziach i ma- 
 terjale wojennym—widać, że siikcesy francusko- 
angielskie nie wyszły poza lokalne znaczenie, 
a okupione być musiały olbrzymim wprost na- 
kładem sił. 

Co będzie dalej ? 

Niewątpliwie w najbardziej zagrożonych 
punktach znajdą się na czas rezerwy niemieckie 
li plan francusko-angielski może się rozbić znowu 
jak tyle już razy rozbijały się najpomysłowsze 
plany Frenche'a i Joffre'a. i 


Wieści z Bułgarji 


(Telegraficznie od naszego korespondenta) 


Wiedeń 1 października. 
- z . ct. 4 z : * ” 
Wedle wiadomości z Sofji, częściowe przesilenie 


gabinetowe wywołane przez dymisję ministra finan-| 


sów zostało już usunięte. Gabinet pozostaje niezmie- 

niony — chociaż definitywne rozstrzygnięcie jeszcze 

nie zapadło. 

Wczorajsza pięciogodzinna audjencja Malinowa 
era anga. Dyia ko natury iniormacy: 

zainte- 


resowaniem. 
Berlińska linja telegraficzna donosi, że Gena- 


jdiew ma wejść w skład gabinetu jako minister bez 
| teki. 

Rządowy organ sofijski „Echo de Bulgarie“ dọ- 
jnosi, że rumuński minister Angelescu przybył do 


|Ruszczuka, aby odbyć konferencję z delegatami buł- 
garskimi co do uregulowania sprawy przewozu. 
| a 


| i 
Zmiana nastroju w Grecji 


Berlin. 
gu ostatnich 24 godzin nastąpiła duża zmiana nastro- 
|ju w Grecji na korzyść Bułgarji. Przyczynił się do 
[tego w znacznej mierze telegram króla Ferdynanda 
do króla Konstantyna — a przedewszystkiem wiado- 
mość pochodząca z dobrze poinformowanego źródła 


(w. wł.) Z Aten donoszą tu, że w cią-| 


że mocarstwa centralne N, -vn greckiemu 
iż Bułgarja nie ma wcale zamiarów agresywnych wo- 
bee Grecji. 

Pisma greckie rozwodzą się nad temi dwiema 
rzeczami i konkludują, że wobec takich okoliczności 
wystarcza zupełnie ząchowanie neutralności ze strony 
Grecji. ) 

W dniach uajbliższych zbiera się parlament gre- 
cki. Oczekują zatem roztrzygającego oświadczenia 
|prezydenta ministrów. Jest ogólne jednak zdanie, 
że Venizelos nie stanie na stanowisku interwencjoni- 
styczneim, gdyż obecnie nie ma ono za .sobą wię- 
kszości. 


Milcząca polityka Bratianu 


Bukareszt. (w. wł.) Prezydent ministrów Bra: 
(tianu, przyjmując deputację ligi, która onegdaj zażą- 
dała energicznego wystąpienia rządu przeciw agita- 
|torom i przyjaciołom dwuprzymierza w Rumunji, po- 
| wiedział bardzo znamienne słowa: 

„Żądania panów przeprowadzenia mobilizacji 
i wejścia Riununji na arenę wojny światowej — rzą d 
nie podziela. Żałuję mocno że nie jestem w 
możności podać powodów stanowiska rządu. A dla 
tego nie mogę panom dać odpowiedzi bardziej okre- 
ślonej, ponieważ wiem, że nie jest ona przeznaczona 
dla panów, lecz dla tych, którzy wastu 
przysłali, a sądzę, że czas dla rozpra- 
piamid<6-- międzymarodowem poioże- 
niu jeszcze nie nadszedł. Ze względu na 
najwyższe interesy jesteśmy zmuszeni opierać się na 
zaufaniu, jakiego nam parlament użyczył, aż do dnia, 
w którym bez szkody i niebezpieczeństwa dla Rumu- 
|nji będzie można publicznie omawiać sytuację. W i- 
mię też tych interesów państwa proszę panów, byście 
unikali wszystkiego, co może utrudnić rządowi speł- 
nienie jego obowiązków“. 


| konieczność neutralności rumnńskiej 


Bukareszt (w. wł). Przy otwarciu nowego klu- 
|bu koaserwatywnej partji, wygłosił prezes tej partji 
| Marghiloman mowę, w której zaznaczył, że „jedy- 
nąpolitykądlaRumunji jestwyczek u- 
jąca neutralność. Ci, którzy gardłują za Ro- 
sją zapominają, że także ua wschodzie żyją rumuni i 
ze w Bessarabji niema am jednej szkoły rumuńskiej.“ 
„Musimy— mówił daiej—zaufać naszemu rządowi, O 
zmianie stanowiska rządu niema mowy. Wierzę teź, 


|my tkwiliśmy wciąż na miejscu. Zdawało nam się,| 
że zamiast tej widocznej wszędzie sympatji i uzna- 
nia, spotykać nas winno raczej pytanie: „Co wy tu 


jeszcze robicie? Mieliście iść na Warszawę, tymcza- 
sem i Lwów wam już zabrali, a wy jeszcze tu?“ 
Wiedziała komenda Legionów, a rozumiał Le- 
gionista niejeden, że przed wytnarszem trzeba było 
aby spotkać się z 
ié stać się cięża- 


jeszcze Wielu rzeczy, skutecznie 


SIĘ 
wrogiem — zaś wielu iunych, aby u 
postrachem i klęską okolic zajętych 
Dnia wyszła krótka, 
eñungjacja, zawierająca tylko trzy wy 
jt 


nam się za 


rein, 
25 lakoniczna 
aży i 
Durshki“. 

Herska zwięzłość enuncjācji a 

ia podpisie miało dla ucha polskiego brzmienie 0- 
biecujące. Rzeczywiście w pięć dni później przyszedł 
rozkaz wymarszu na pofe walki. Uroczysta cisza pa- 
nówała w szeregach, gdy go nam czytano przed iron- 
ten, a w ciszy tej słyszał każdy bicie wła- 
sriego serca. Oto dokoiala nam się najświętsza tę- 
Co kto w swoich widział 
cośmy jako mali chlopcy przysięgli, stojąc 
duszrnią nad grobem bohaterów 


września 
podpis: 
„Ob m Podobała 


Komendę Legionów. 


nazwisko 


głośne 
skuota całego Życia! stach, 
oc za- 
poległych w r. 1868, 
coślny sobie w cichości ducha ślubowali po setki ra- 
zy nad imartyrologją Polski, cośmy tysiące razy po- 
wtarzali z uniesienia słowami 
| pieśni narodowych i poetów, cośmy rozbudzić pra- 


mi 


dreszczemi Świętego 


gueli w sercach braci siermiężnej, całych płuc potęgą 
dmuchając w iskrę jej uczuć, by je rozniecić w pło- 
mień, to przestało być Zwidem dalekiej przyszłości, 
a stanęlo nagle przed maszemi zdumionemi oczyma 
żywe, rzeczywiste, olbrzymie, wołając: „ldź i czyń!“ 
Więc też zabiło serce.jako dzwon, na iadość, że oto 
dokonała nam się tęsknota «całego życia, zabiło na 
trwogę: „Daj Ty Boże. Wielki, abym zgonem godnie 
zaświadczył życiu!*—i cicho dzwonił żal za niejednem, 


żegiuało na 


co było mile i kochane, a co się. teraz 
zawsze. 

Bo, gdy Legion szedj. na wojnę, nie grały mu 
suriny złote na na Warszawę szły 
skrawek Polski za- 
lany był prawie cały nawałą moskiewską, której -— 
zdawało się wówczas—nic już nie położy tamy. Dziś 
walczymy z nadzieją zwycięstwa, która poczęła się w 
nas już po pierwszem spotkaniu z Moskalami i odtąd 
nas nie opuszcza, a ziszcza się coraz piękniej. Wte- 
dy szliśmy spełniać szczytny i świetny obowiązek, 

tradycję naszych i niepodległość, 


zwycięstwo. Nie 


Już i ostatni wolny 


nasze pułki. 


utrzytnać walk? o 
stworzyć nowe ogniwo w łańcuchu tych walk i przed 
oczyma Europy zaświadczyć śmiercią swoją o życiu 
Polski. A tylko na dnie duszy świtał płomyk otu- 
chy, że i nam będzie danem oglądać dzień Jej ©swo- 
bodzenia. 

Na ciemno zielonych Ściąnach 


naszych wago- 


i 4 
j 
żeRumiunja wolna jest od jakichkol- 


He k 

Z 
CZNĘE, aCi 
mata Mie seci 


pescu. 


zobowiązań: 
partji konserwatywnej było bardzo li- 
rowincja Stan po stronie Marghilo- 


którą z partji wyprowadził Fili- 


ebDralnie 


łą gła 


a 


Oświadczenie G 


Flaga, (w. Na 


wł.) Z Londynu A po- 


siedzeniu Izby gmin powiedza Grey w sprawie bał- 

(all SKIEJ CO n stępa je 
lie ży y. nieprzyjazni dla bułgarów i dopóki 
Bulgarja nie stanie po stronie nieprzyjaciół Anglji, 
uópóty potęga nasza nie zwróci się przeciw niej. 
I nawet dopóki działania REDA! nie będą zaczepne 
póty stosunki między nami pozostaną przyjazne. 
jeśliby jednak mobilizacja bułgarska przybrać 
] mą i ło na korzyść naszych nie- 
) esteś zotowi przyjaciołom naszytn na 
2 lką ponrocą, bez jakichkolwiel 

09 iC 


(omsłantynopoł (w. wł.) tzecz 
pewną "mis inowanie prezydenta ) mini- 
nistre spraw zagranicę życi Dotychczas minister- 
stwo spraw zagtalicznych spoczywało stale w rękach | 
wielkiego wezyra. | 
ai — WIA EEr I RE ZZOZ Z EE OOO Z EOT 


CIND 


~ 
3 


łowa a czyny 


Wśród 


SIę W. FDISCE, 


rozicznych orjentacji, ód jakich wiło 


była innymi 


miedzy 


acja „Koalicyjna*. Wyznawcy tej sekt Ad 
F 

a 

W Dn 

I KONSEY 

Wiat t Tue izdrowiła F; jednak ani Po ski, 

ai samych wyznawców. Zycie bowiem poka- 
zało, że sympatie i Ang ji i Francji bardzo obłęd- 


nymi manowca 
Czy ny 
słowami rozbiegły 

Orjentacja koalicyjna zbankiutow: 


mi chodzić zwykły. 

naszych sympatyków z Zachodu ze 
się zuj 'ełnie. | 
ła, | 


400007 
% 


Jak pisma amerykańskie donoszą, w se-| 
nacie daw jeden z posłów oddał hołd i 
cześć poległym polakom, walczącym pod sztan- 
datami zaczypospolitj $ rancuskiej. Przemowę 
s FORA on okrzykiem : “Mežni polacy 
ulmierając za naszą Ojczyznę wołają: „Nie ch 
żyje Po al“, wyraźnie zostawiając nam ostatnią 
swą wolę! | 

Piektie IOWA: 


Ale nieco czynów. 
Jak się: dowiadujemy, rząd francuski z wiel- 
widocznie sytmpatji dla Polski, nie pozwolił 
io na wygłaszanie 
Ano, jak sy 


kiej 


ostatni 


głości Polski. mpatja to sympatja. 


Uzi TRZ Zi TAK KO A WIT PROC | 


nów nie widniały napisy z pogróżkami przeciw Mo- 


skalom i nie pstrzyły ich rysunki, przedstawiające 
cata na szubienicy, a w przedziałach i wozach nie 


)senka 


)ałarc? ti Na 
elersburga*, Na 


izenia owa pit © marszu: „od War- 
dzieciństwa i prze- 


re jednak 


chwałki to poważni, jednocześ 


zbyt łodzi by wytrwać w uroczystej powadze. Eks- 
tazą ch ustąpiła miejsca nastrojowi stałemu, któ- 
ry towarzyszy Legionom do dziś. Po wierzchu po- 


smutku 1 


co dawniej grzeci 


tywy chwilo vesela, 
saine 


zapaly 


wego jak dawniej, 

jy i zalety, te same siomiane | 
ad których; niema pożaru i przemijające roz- 
, które strawy nie zatruły; ta sama 


dawniej iekka myśl 1 W 


gorycz nikomu 


ema 


humor złoty w żartobliwych 


ie i wH 


co 


piosenkach, ironizując niedolę. Wie- 


szcie nieznaną dawniej junacka żołniersk zą- 
ca z góry na WAR który jada przy za 1 sto- 
le, wysypia się na p ile i pod koldt: nocy | 
jednej w okopie nie Świstu kul nie ia 
Zaś pod tei szystkiem, na sameg dnie duszy lta- 
jone tuczu wielkie 1 święte, o których się mówi 
pii : i myśli miejasno, ukiyte tak głęboko, | 
się 6 uici dzień pówszedii mało wie i rzadko pa-| 
mię! iero gdy przyjdzie uroczyste święto nad- 
ludzkich » TOŽ niebezpieczeństw, dźwi- 
gają si duszy te moce tajemne i czynią 


Dwudziestoletui chłopak, szczupły, mamin sy- 


-n 


iadom CL FOZNBIOW naego włoskie 
dów G i OTEN esiu Wyb 
ry 


odczytów o ni epodle-| 


"LX N DEARA TST TI TN NB ZO ZAB I ZZ KAZETO BT 


NARODOWY" 


aciem- 


„DZIENNIK 


mm M NOA az 


Mało tego. 


Przy wybuchu wojny znaleźli się ludzie, 


którzy iero na więzy tradycji, wierząc w mi- 
raże sympatji i pomocy francuskiej, które tyle 


krwi już Polskę kosztowały, poszli w 


armji francus skiej walczyć za Polskę. 
Jak nadchodzą echa, ochotników 


szereg! 


polskich 


we Francji mało już zostało. Wysyłani do walki 
na najtrudniejsze pozycje wyginęji sę w wię- 
Í r : EF ź Kat 
kszości. Pamięć o tych nieszczęśliwych boha- 
ch zachowali tylko pozostali jeszcze przy 
życiu ich towarzysze broni rodacy, prasa iran 
cuska zachowała się prawie zupełnie obojętnie 
krwi polskiej. Aby dopełnić 
ząd francuski ma podobno po- 
rzy Ý rw wysłać 
Gy G m w Yora 
l / tei le. 
Qto czyny. 
lzyż zestawienie tò, samo. za siębie nie 
mówi? 
Tradycyjna droga sympatji fraucuskich. 
Słowa a czy k. g. 
=m DAĆ POTETEN PROGE E AT E- IV EEIN DYS SPE EEEE Z OZON IRT 
liomty ni Rainy 7 Miglią 
Niemy nie spieszą Się do pokoju Z Augl 
Berlin (w. wł). Norddeutsche Allgemeine Ztę.*, 
| organ kanclerza, pisze: „Z rozm itych Stron dowia- 
dujemy się, iż zuo kursuje wieść, jakoby kanclerz 
n ię już od dłużs myślą spiesz- 
pokoju z Anglją. Jeste śmy upoważnieni 
raz wieść tę określić jako nieuzasadnioną, 
iwa i interesami państwa szkodzącą robote“ 
Budapeszt Ue] Ją, iliński korespondent 


Jester, Ll oydu“, pis 
y mierze 


:kach, jakoby Niemcy 
ie o pokój, komen- 
+: „Nie ma dla 


'wuUprz 


Niemiec gpi w h powodu na 
łeb i szyję zawi p pokój: nik może bar- 
dziej potrzebuje Pake 


'Opinja Giolotti'ego o końcu wojny 


Monachium (w. ak Jedno z pisim podaje do 


m ża siä- 


Giolitti powiedział co nastepuje: 


„Jest rzeczą wątpliwą czy wojn a rozstrzygnie 
się na polu walki, ani zwyciężani ani zwycięscy nie 
będą pr do ostateczności. Wnioskująć z "obecne 
: łóżenia politycznego uważać należy za rzecz 

po wojnie ugrupowania inocars 
ime, Z nieprzyjaciół staną się 4 
i—d y z przyjaciół staną s nie- 
ře nowe ugrupowania, które 


już w czasie wojny dokonają się, do- 

prowadzą jądo rych lego końca. 

Bardzo zaś silnie na wynik wojny wpłynie osta- 
zrupowanie >aństw bałkańskich, 

to" jakby szachowa. Przy uważ 


p 
a nem 


gr e partja tr wać bardzo długo, jednakże błę- 
dne Paa i partja, może być bez ratunku i 
M 


gdko skończona. 

Mam wrażenie, że jedna z 
stwow ch takie błędne pos 
EAIN NaS, 


grup mocar- 
uniec cie juž 


PRZEZ ZY DIET ZJ RO MOZ 


BET a RE CZA EEA PZ E I 1 DNFTY 


nek wypieszczońy, który influenzy dostawał, wyszedi- 
szy bez kaloszy, robi w ciągu jednego dnia marsz 
52 kiłometrowy w słocie i w śniegu, w podartych 
| butach, z plecakiem i karabinem na ramieniu; po 
drodze podtirzymuj koniec ciężkiej lafety, 
by kotia, który j 


sie, bo żal nego zwierz 


rodzinach pol d ebem 
FP ą 
wciąga góry, 


SZA 


ec przed 


l nieprzyjaciejsk ich, 


rydlen kopie 
J i; 


O 


vy ącyimi granatami, dźwiga 80-funtowe skrzyn 
[kd Z Czyni to wszystko bez zdziwienia, 
bez Ści i nie myśli o tem, skąd mu się 


b Dop iero, gdy mpu 


serce 1 


prz 


S zty 


wzięło tyle sił i ohaterstwa. 


zwali go z 


Gb 


kula 


toS, zeciągnie 


wne 


wtedy 


tamrnPzzr2 A az 
(OWaTZYySZ, Ktory 


ady się coś, co dla 
i ieści, słuchanej 
f przy kominku, a dzisiaj w dzień 
po duiu. rozgrywa się prawdziwie na stokach Karpat, 


zgórzach Podola i równinach Rusi i Królestwa: 


na w 


| skał legityn 


| 


patrzył 
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ama m A maka 


I kr miki 
la ni U s A) 
adw. Wacława Dunina. 
zawy* aresztowali znanego działacza 
Wacława Dunina pod zarzutem 
Rodzinie £ wiel trudnością 


nie było 


— Powrót Na tydzień przęd 
oapuszczenierri 
narodowego 


polityczriego, 


Rosjanie 


w 
adw. 
udało się 
już żadnej od niego 


źnia przed odjazdem. Potem 


Zupełnie niespodzianie adwokat Dunin zjawił się d, 28 bm.) 
Okazało się. że przesiedział półtora miesiąca wi 
więzień gr im „Kresty* a następnie, uwolniony, uzy=? 


macje na wyjazd do Wilna, 


Niemców, 


gdzie rychło doczekał się 


bioa Powrócił do Warszawy w dzień swoich 


imienin. 


— Za roziepianie niedozwolonych Arek skazały włą= 


ki warszawskiej 1 


przestępstwa” 


zobaczyć) 


üz niemieckie na zesłanie murarza Julidsza Kruszeckiego. 
- Cenzura teatralna, Władze niemieckie ISKANA pe- 
zoreęm utworów teatralnych, które stó= 
i władz, muszą podłe 
rzedstawiane do ocenzur 
przed wystawieniem. ich na scenie. 
i TYT U LTW, WYW 0441 IDZI TOW OP OSN KE NIEPTIZKI "TY RPYAUSTITI EIETYATI i 


e się przesilenie gabinetowe w Rosii 
(w. wł) Z P 


że minister sk 


RZE. 1,7. sy s 
DZŁORNOLIM. 


Pisma donoszą, 


etersburga donoszą: 
Bark, bawiący ð- 


becnie w "Londynie, zwrócił się do rządu swego 

zapytaniem kiedy Duma zostanie ponownie zwołana. 
„Riecz* podaje, że i Sazonow minister spraw zagra- 
nicznych w inłerwiewie dał wyraźnie do poznania, iż 


Om także uwaźa odroczenie 
lityczny. 

Zatem Goremykin jest odosobniony. Najbliż- 
sze dni — jak piszą dzienniki rosyjskie — muszą 
przynieść albo dymisję Goremykina i ponowne zwo- 
Dumy, albo dymisję całego gabinetu, przeciw 
Goremykinowi skierowaną i powrót Barka z Londynu 
co zarazem Oznaczać przerwanie rokowań o 
niezbędną dla Rosji pożyczkę. 


Rada minis alu w carskiej kwaterze 


Wi deń (T. B. K.). Drogą na Sztokholm 
przychodzi urzędowa wiadomość z Petersburga: 
W głównej kwaterze wojennej odbywa się rada 
ministrów pod przewodnictwem cara, i 


Dumy za ciężki błąd po- 


tnriim 
ranie 


m AGŻ 
DĘGZIE 


ATUT D ESERI S Ir ZP OYT AEK! 


MURARE 


Wiedeńczyk w Legionach 


owcemi EEN joe 
sh kompanji 2 Z bafjońn I-go, drugiego 


nio 


pułku naszej piechoty legionowej w brygadzie 
Piłsudskiego znalazł się młody wiedeńczyk, 
nazwiskiem czy pseudonimem Han. 

Na początku bitwy pod Czepielami (Gro- 
. | dzieńskie), dokąd zawędrował z brygadą, zo- 
stał nasz wiedeńczyk lekko raniony w nogę. 

dodać, iż Han prócz polskich prze- 

kleństw, których nie rozumie i polskiej komen- 
jdy, którą rozumie, nie nauczył się u nas pol- 
|skiego języka pomimo kilkumiesięcznej „wprawy“, 
Pospieszył patrol sanitarny do rannego 0- 
go i chce odstawiać na punkt opatrun- 
kowy pułku. 

Wiedeńczyk wrzeszczy pó niemiecku, 
nie pójdzie, nie chce ustąpić z szeregów. 

„Mit solchen Kameraden möchte ich zwei- 


Trzeba 


że 


SE "TR WIZY ZPA TPK, "DE TRA OE" OCZ Z O ZA STE 


Żołnierz polski, pozostały pr: y N kopie grób dla 
żołnierza polskiego, który pol i jego boku, 
cząc © wolność Polski, Kopie mu grób, a z 
spływają mu duże łzy żalu za przyjacielem i 

rzy Żegna go bową pieśnią 


val- 
va 


Oczu 
towa= 


żoł- 


em broni. pogrze 


|nierską: 


działo, | P! 


między | 5 


Haa, 


ne Twarde łoże, ..zobaczym się jutro może ...w 
ciemnym grobie miech się Polska DRE tobie!“ 
Potem wraca pelnić swoją powinność, a w Sercu 
rzez chwilę zazdrości, zazdrości taintemu bohater- 
skiej śmierci ża Ojczyznę. Bo to jest polski Legio- 
nista. Z trzeźwego sceptyka, ze zniewieściałego sy- 
baryty, który wygód tylko szukał i zimysłów  upoje- 


czy z biedaka, 


Który pracował w pocie czoła, 
uczuć nie znał innych oprócz troski o chleb, 
siĘ W czyli żołnierza i Pola- 
ka i zrozumiał myślą, pojąt sercem i duszą, wyczuł 
rzecz nieprawdopodobną, że męka może być rozko- 


myśli j 


warci wit EADAR r 
przeroGzii godzinie W 


szą, a upragnioną hie z goryczy i zwątpie- 
lziej i wiary 
ruszyło z Krakowa IX. 1914. 
piersi j serca i ezbranego i zabrakło 
eście. Oni szli, drogę okrężną 
z ziem węgierskieh do polskich ziacząc mogiłami. 
Których śmierć nią zabra ci doszłi I tworzą. tam 
żelazną gwardję Ojczyzny z grobu wstającej. 
M. L. Chór. artyterji. 
PE 24t 4: a PEN ESET" 4 


| 


| 
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mal verwundet werden“! kon 
łapie karabin i biegnie utykają 
ji 


cÍ 
c na linję tyral-| 


or 


ską. 
Tu otrzymuje po 
Pada, krzycząc: 

„Mit solchen Kameraden, 
ihr 


strzał powtórny. | 
will. ich sterben! 
Vaterland will ich sterben! 
Ze Nie Į! unosi 
tarńy y ztte miej 
Gdy: "Han otworzył 


fiir 


lego spiesźnie sani- 


patrol 


` 


lakt onthi GTYT: 
oczy i zdatsobDie spra- 


wę na furze leżąc, że jedzie do szpitala, błagał |ku 
by jego skarby bezcenne: tytoń i papierosy | 
rozdali sekc; yjnym kolegom, którzy pozostali | 
w linji. 
| 
iejsce postoju I brygady. M. ąbrowski. | 
| 
PADEEIŁYENKC 5 PAACKALYYPZZ LL" JRL ILU wia" 574 1 IAR A" FSK ORTTRIWĄT NO" SEREEN A 
PF : NE 1e 
Japonja nie w wojsk do Europy - 
Wiedeń A vi) Drogą na Sztokholm 


donoszą z Pała ing: Korespondent „Ruskoje 
Słowo* w Tokio miał interwiew u japońskiego 
prezydenta ministrów, który oświadczył, że Ja- 
ponja nie wyszle do Europy żadnych wojsk 
i że żądaniom Rosji w tej kweśtji nie może 


uczynić zadość. 


| ic ln ZJECCZORAĆ SPE 


KRONIKA. 


— Karta chlebowa w Piotrkowie. Wczoraj po- | 
jawiła się po raz pierwszy w Piotrkowie karta chle- 
bowa, jako kwit na podstawie którego można jedynie 
kupić chleb lub mąkę. Szara, podzielona systema- 
tycznie ną 30 części kartka, których każda: część 
Opiewa na funt chleba lub 24 łuty mąki, jest symbo- | 
lem tego systemu oszczędności, ocalającego już od 
toku caie narody od klęski głodowej. Może ostatni 
wchodzimy w okres karty chlebowej, okres trudny bo 
zinuszający do oszczędności, do liczenia się z każdą 
niemal szczyptą mąki. c więc dziwnego, że w pierw- 
szych dniach, stanie się ta karta ofiarą złych języków 
i budzić będzie Stawie: temperament gospodyń piotr- | 
kowskich. Ale... Są miljony ludzi, a rok ma 365 dni. 
Zboże już zebrane, więcej go mie będzie, trzeba więc 
pamiętać, że dla wszystkich każdego dnia starczyć | 
musi chleba. I właśnie ta szara, systematyczna karta 
chlebowa, ò miewzruszonych zasadach, okazała się 
mistrzynią oszczędności, przypominającą nawet w lep- | 
szych czasach, że są czarne godziny o których trzeba 
pamiętać. « Możemy więc być spokojni. Ona zrobi 
swoje, a może nawet nauczy czegoś tych, którzy okres 
wojny spędzili pod jej rządami. | 

— Sprawa powrotu Tadeusza Rutowskiego. Z Wiednia | 
otrzymujemy następujący telegram od naszego korespondenta: 
„Pytałem wczoraj w kołach dobrze poinformawanych „w sprawie 
pogłoski o wypuszczeniu D-rą Rutowskiego z Rosji i otrzymałem | 
odpawiedź, że dotąd nie nadeszło urzędowe potwierdzenie o jego 
powrocie. Ministerstwo spraw zagranicznych od dłuższego już 
czasu czyniło usilnie starania, o powrót D-ra Rutowskiego do kraju, 
jednak dotąd nie ma wiadomości o wyniku swoich starań”. 


A 


— Ucieczka lekarzy. „Kronika Lekarska, w nr. 37 za- 
mieszcza bardzo znamienny attykuł w sprawie ucieczki lekarzy, 


piętaując masowe opuszczanie posterunków 
wincjonalnych, 

„Uważamy to za fakt pożałowania godny, świadczący o lek- 
ceważeniu obowiązków. Znamy fakty opuszczenia przez iekarzy 
szpitali na łaskę losu, znamy fakty opuszczenia miejsc piatnych, 
związanych z obowiązkiem czuwania nad zdrowiem współobywa- 
teli, Nie wchodzimy w pobudki czynu, notujemy tylko fakty. 
Wiemy, że Łowicz nie ma lekarza od roku zeszłego, Rawa rów- 
nież od grudnia, Węgrów, Wyszków, Ostrów i cały szereg miast | 
pomniejszych gościły tylko chwilowo oddziały sanitarne, Ciecha- 
nów był przez czas dłuższy pozbawiony wszelkiej pomocy lekar- 
skiej, a Łomża, która miała już po mobilizacji 6 lekarzy, przez | 
sierpień nie miała żadnego. Nawet lekarz szpitalny uznał-za sto- 
sowne opuścić stanowisko, mimo, że miasto liczyło jeszcze 20,000 | 
Takie lekceważenie obowiązków tu i owdzie wywołało | 
do zajęć spo- 


przez lekarzy pro- 


hidności, 
uchwały komitetów niedopuszczania takich lekarzy 
łecznych i wyrażenie. iin dd: potępienia, 
Niestety, nietylko nie my stanąć w obron 
rży, ale, jaka lekarskie, w 
musimy ich postępek za niezgodny 
Z, zadowoleniem możemy podni 
mogą odnosić się do naszego fniasta, 
Z żałobnej karty. 
przyrodnik 
im. Dzieduszyckich. 
się na bogatą spuściznę po 
misji fizjograficzne] Akademii 
wym członkiem Tow, przyrodników 
doktorem iilozofji uniwersytetu 
kiem naukowego Tow, im. Szewczenki, 
Zma w 70 roku życia. 


Inoż ĉ 


ie tych leka- | 


stà uważać 


pismie imię godności nu 


z etyką lekarską". 


‘Sé, że powyższe uwagi nie 


We Lwowie 


zmarł d.26b, m. znany 
muzėüm 


składają 


g! 
Liczne dzieła i 


uczonym. 


Marjan Łomnicki, prof. pazjałny i kustosz 


mniejsz 

Zmarły 
ejętności w 
im. 
lwowskiego, 


fozprawy 
był członkiem ko- 
um Krakowie, honoro- 
Köpemika, honorowym | 


izeczywistym człon- 


Cześć jego pamięci 
Kijowie, 
Poiskiego* 
wypełniony po brzegi. 

fale- wy 


Kijowski korespondent 
donosi: 


— Uchodźcy polscy w 


petersburskiego tygodnika „Głos 
Kilów 
Dwie 


od dwóch 
Szuka 


olbrzymie chodźców, z Galicji I z Królestwa 


wają w stronę Dniepru stale, 
w zatrzymał Wołyń, 


geńcja, się aź o 


przeszło miesięcy 1iAapiy 


zytułku.. lość zbieg 


prz 
wszakże 


jąc 
ogromnie 
stolicę Rusi. 

Z wybitniejszych jednostek, oprócz tych, 


das, zwłaszceza inteli oparty 


które wymieniłem 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


es e e a A M AZ ei M | mw e M M M 


n uduje wreszcie, | W poprzednim liście, bawią tu u nas (niektórzy wyjechali na wieś) | polnische Mittelschule 


St, Kozicki, Ignacy Grabowski, 
Wł. Rabski, redaktor „Muchy* p. Buchner, Stanisław Grabski ze 
Lwowa (wyjechał do Piotrogrodu), poeta W. Wol 

Biuro polskiego Towarzystwa Pomocy pracuje z intensyw- 
nym wysiłkiem. Od rana do wieczora lokat biura przy 
Puszkińskiej roi się od zbiegów... Hotele, pensjonaty 
prywatne- W restauracjach i jadłodaj 
ruch ogromny, większy jak za najlepszych czasów kontraktowych. 


redaktor „Gazety Warszawskiej" 


ski, 


ulicy 


, mieszkania 


-pełne, 


Wobec tak wielkiej ilości elementu polskiego, dyrektor te- 
tru p, Rychłowski zamierza już jesienią otwoczyć teatr na więk- 
szą s dle Kierunek artystyczny bierze w swoje ręce Kornel Ma- 
kuszyński, a reżyserjię— Węgrzyn. 


Lwowski miesięcznik polityczny, kierowany przez Stanisła- 
wa Grabskiego, także przeniósł do Kijowa swe wydawnictwo. 
Pozwolenie władz już uzyskano i numer czwarty „Zjednoczenia* 


| wkrótce sie ukaże... 


— Nowy rektor Politechniki Lwowskiej. Rektorem Szko- 
ły politechnicznej na rok naukowy 1915/16 został wybrany pro- 
fesor technołogji mechanicznej dr. Stanislaw Anczyc, dziekanami 


zaś: wydziału inżynierji lądowej dr. Karol Pomianowski, wydziału 
kasą wodnej dr. Lucjan Grabowski, wydziału budownictwa | 
| dr, Tadeusz Obmiński, wydziału chemji technicznej Ignacy Mo- 
ścieki, 

- Ambasador Dumba opuszcza Stany. Z Waszyngtonu | 
donoszą, że ambasador austrjacki Dr. Dumba zawiadomił telegra- 
ficznie amerykański urząd spraw zagranicznych, iż otrzymał od 
swego rządu rozkaz powrotu do Wiednia wobec czego prosi a 


glejt. 

Pisma niemieckie dónoszą, iż 
gimna- 
którzy wstąpili do wojska w charakterze 


Gimnazjaści w wojsku. 

w. kiiku miastach w Niemczech zwinięto najwyższe klasy 

zjalie z braku uczniów, 
ochotników. 

Równocześnie piątkowa 


„Reichspost* podaje p. t. „Fine 


Dalsze 


Berlin. 
Nieprzyjaciel podejmował wczoraj tylko 


rtiach dobroczynnych 


zaciekłe walki 


Str. 


im 
zaraz na poc 
Byli 


Kriege", iż z 
:zątku wi 


to nie tylko 


gimnazjum 
21 


w 


wszys 


Nowym 


Targu osiło tkich 


uczniów 


70} ja in DrOcC 
zg SIĘ ny proc 


Ta FF astanZi: angaia ; At 
Go LEgIOHNÓW, ICZMOWI ższych, 


kłas lecz także czwartej i trzeciej kl. Pismo Łe WY- 


jątek z listu ucznia do gimnazjum: 
iwiadamiam, że idę Jezi to napiszę, 
skoro padnę nic to nie szkodzi, gdyż Ojczyzn: Oliaf*, 
— Lwów w Legiońach. Biuro K. N- zamic: 
ystąpić do pomyślanej na sżers ji pod po- 


rza przy 


która ma dać świadectwo udziału stolicy kraju 


są obejmie również ów okres czasit p wojną, 
był głównyn 
- Ewakuacja Mińska. 
prawie gw opróżniono. 

scito 
do Witebska lub 


kiedy 


to Lwów, m ośrodkiem ruchu mifitarn 


że Mińsk 


000 opu- 


„Russkoje Słowo* dom 
Z 98,000 r 


ro 


si, 


tłieszkańców 


miasto, Wszystkie w fabryki i zakłady przeniesiono 


Mohylo 

— Zgon socja listy ‘angi elskiego. 
partji robotniczej w 
m. Był on 


Prz niezależnej 


21 2 


ewódca 


Angliji Keir Hardie umarł w Glasgowie 


i wydawcą przez lal 15 


założycielem organu robotni- 


czego „Labour Leader", 

— Mapa miejsc internowania jeńców w Rosji. Na 
zakładu kartograficznego G. Freytag we Wiedniu 
miejsc internowania i stacji przejściowych jeńców 
Rosji. Dwie mapy 
znajdują obozy jeńców kí 
wą 1 k. 70 hl. Część dochodu ze sprzedaży 
czona jest na Czerwony Krzyż austro-w 
można za pośrednictwem kaźdej księgarni, lub wp 
G, Freytag et Berndt, 


kładem 
mapa 
kich w 


wyszła 
anstijac 
w 


przesyłką p 


wraz ze spisem miejscowości, 
50 hl 


się 


których 


sztuje 1 kor 


tych map ; 
Sprowadzić je 
st od firmy : 
VII Schottenieldgasse 62. 
| Pożar parku automobilów, Według doniesienia 
nale d'Italia" w Genui spalił się park automobilów ciężarowych, 
czekających na załadowanie celem przewiezienia do: Rosji: 


s gierski, 


Nien, 


„Gior- 


EC ETEN? SZ ZY R TATARZY a TOTEM) ITD OT OE OTO W TOT" 


we Francii 


Urzędowo pod datą 30 września: 


w Szampanii próby przedarcia naszego frontu. 


Na południe od drogi Menin +Ypern obsadzoną przez dwie kompanje angielskie pozycję 


wysadziliśrmy w powietrze. 
Na północ od Loos postępuje po 
Na południowy wschód od Souchez 
punktach włamać się do naszej linji. 


udało 
Walka tam jeszcze trwa. 


woli nasz kontratak. 


się francuzom na dwu pomniejszej wagi 


Francuski atak częściowy na południe od Arras odparliśmy łatwo. 


Między Reims i Argonnami toczyły się 


równały lukę: 


zażarte walki. W jednym punkcie przedarła się 


|nieprzyjacielska brygada przez nasze przednie okopy — lecz nasze rezerwy w kontrataku wy- 
wzięły 800 jeńca, a resztę bry 


zniszczyły. 


gady 


Wszystkie ataki francuskie między drogą Somnapy—Souain i linją kolejową St. Mene- 


honld zostały wczoraj odparte wśród ciężkich strat niept; zyjaciela. 


tam do walk wręcz. 


Częściowo przychodziło 


ny atak nieprzyjacielski złamał się dziś rano na północny wschód od Massige 
Silny k yjacielski złamał d o na pół hód od Massige 


Na północ od Massiges straciliśmy 
nieprzyjacielski i flanki. 


wzgórze 191 wystawione 


zanadto na siln y odeń 


Na reszcie frontu walki armatnie i minowe zmiennej siły. 


iI alki © 


Berlin. 
Na południe od Dźwińska nieprzyjaciel 
prz) 


Walki kawaleryjskie między jeziorem Dryświaty i Posłową— 


Duzy GULIRCe$5 Pod SSmMmor 


Naczelne kierownictwo armiji. 


DówiÓnsiz 


a y NOS 4 date £ rrześnią: 
Urzędowo donoszą pod datą 30 września: 


zepchnięty ią Wossełewo (?). 
—zwycięskie dla naszej dywizji. 


został przeż nas 


goniena 


Na wschód od Smorgonia przełamaliśmy w .szturmie nieprzyjacielską pozycję — wżię- 


liśmy 1000 jeńca, 6 dział i 4 karabiny 


Bitwy na 


Nieprzyjacielskie ataki częściowe przeciw różnym odcinkom frontu 


bawarskiego zostały krwawo odparte. 


maszynowe. 


Na południe od Smorgonia trwa walka. 


EPO CLLAaS1I TL 


wojsk ks. Leopolda 


Naczelne kierownictwo armji. 


sytuacja niezmieniona | 
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 30' września: 
& ł t 
Sytuacja w Galicji wschodniej, nad Ikwą i nad Putyłówką niezmieniona, 
a ł> x TY ej 
Sukcesy nad Korminem 
W bagnistym tere nad rzeczką IKorminem zajęły wojska atstrjackie i niemieckie 
szturmem wiele nieprzyjacielskich punktów oparcia—przyczem wzięliśmy wielu olicerów i 1000 
żołnierzy do 
Zestrz cie latawce. 
poem p = H S 
utarczki na Litwie 
Wojska austro-węgierskie wys e na Litwie odpierają ataki nieprzyjacielskie. Tu i ówdzie 
przyszło do starcia na białą Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty | 
ika szefa sztabu generalnego von Hoefer 
„ROA PET AS 3 
Eront serpsiai 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 30 września: 
Na froncie serbskim nie zaszło nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego vom Hoefer, 
M 


Str. 4, „DZIENNIK NARODOWY* Ne 142. 


Walki pod Tolmein i na północ trwają w dal-|wą prowizorjum budżetowego. Minister skarbu Ri- 


j j j j szym ciągu. |bot odpowiadając na zapytanie oświadczył, że obecnie 

Wzmożona akcja K froncie Włoskim 7 Pod Mozli cofnął się nieprzyjaciel do swych da- bije się miesięcznie około 12 miljonów franków sre- 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 30 września: wnych stanowisk. ) y ŁY | brnych monet. ; A 

Na zachodnim froncie tyrolskim toczyła się u- Pod Dolje znowu podejmował ataki, które je-| Senator Debierre oświadczył, że potworna, cyfra 


dnak wszystkie zostały odparte. (380 miljardów, które dotychczas zostały wydane na 
Dziś rano otworzyła ponownie artylerja nieprzy- cele wojenne wymaga jak najostrzejszej kontroli wy- 

jacielska w okręgu Tolmein ogień, który już i wczo- | datków. 

raj bardzo był żywy. 


biegłej nocy walka w okręgu Adomello. Atak nie- 
przyjacielski na zachód od przełęczy Cime-Presena 
odparty został przez naszą artylerję. Także pod Mond- 
von musieli włosi po wielogodzinnej bitwie cofnąć się. 

Na płaskowzgórzu Vielgereuth również w nocy 


zaatakowali włosi nasze stanowiska dwukrotnie —oba 30 miljardów na wojnę! | Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

razy na próżno. Podobnie rozbiły się nocne ataki | Tadeusz Kowalski 

ua granicy karynckiej na nasze umocnione pozycje Amsterdam. (w. wł.) Z Paryża donoszą, że na S 

na zachód od Pontafel. ostatniem posiedzeniu senatu dyskutowano nad spra- | przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1. 13. 


em m. mama emee 
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æn mania 


kradziono mi z kasy ogniotrwałej dwa weksle 

po 500 rubli i trzy po 200 rubli in blanco 
iz podpisem: I. Eisenmann. Ostrzega się przed 
B nabyciem takowych; teraz będę podpisywać: 
§ Ita Eisenmann. 


Tylko pierwszej jakości! 


Wszelkie artykuły w zakres towarów ko- 
lonialnych ułchodzące po najłańszych ce- 
nach, huriownie i detfailicznie poleca 


(Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


| rJ andarm austrjacki, żonaty, poszukuje od 15 października 1915 
; dla siebie i swojej żony umeblowanego mieszkania. Wro 
8 | kuchnia lub mały pokoik z kuchnią jest wystarczającą, Jako wa 
ranek, stawia się: dobry piec, spokojny dom, czystość, bez ro. 
N | bactwa, spiżarnia, piwnica, strych, możliwie osobny kloset. Łaska- 
& we zgłoszenia z podaniem wysokości czynszu za miesiąc do 
pirana Krajovana przy c. i k. żandarmerji okręgowej, Piotrków, 
z» | fach SA Nr. 4. 


FRANCUSKA użyt aiz" gi — — 


—A 
ca Fabryka I. POLLATSCEEŃ. Hiinchenyrit Czechy. 


ENO ess. ADA [i 


najlepszy smar dobra i tania 
nieprzepuszczający pasta _ 
ZYCZENIE SAARE JE | jp dwu pokojów umeblowanych z oso- 
o" skich domów — szuka stałego miejsca na wsi | Poszukuję baem wejście, 
$ aa piace Sa 0 RK Piotrkowie. Informa- | Wiadomość składać należy w Administracji „Dzien- 
z e: Piotrków illa Otto nika Narodowego" Bykowska 71. 
Wina mszalne | | Aid! W 


perm A. GRALEWSKI Lałatwianie przesyłek frachtowych do Polski, 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych A W 4 ję x AO (5 
Celem szybkiego i regularnego przeprowadzania ekspedycji, ocienia i inkassa do krajów 


okupowanych Polski — założyliśmy ekspozytury na stacji Szczakowa (Granica). Informacje o 
Księgarnia katolicka frachtach do pozwolenia wywozu udziela centrala we Wiedniu i filje: w Budapeszcie, Tryeście 


Dr. MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE i Bodenbach n/E. 


Kraków, Bracka L. fi. 


oszukuje dzieła PISMA Św. TERESY w przekładzie ks. Biskupa Caro cte Jellirielx CreS. EX. b. EL. 
Kossowskiego 4 tomy lub nawet luźnych tomów. WIEN 1. Deutschmeisterplatz 4. 


UAG NER 


Skrad hurtowy dla elel trotechnik ow. 
LAMPY ŻAROWE SPECJALNOŚCIĄ. 


MAXIM KOLMER 


Wiedeń IX/4, Nordbergstrasse 6. Telefon Ne 21.928 (interurban). 


„I 


sreczainośći BATERJE i FUTERAŁY onune weszowowe. 


Pierwsze przedstawienie w Sobotę c. wa ZO WY A P 
2-go Października. Le > ALI 43 Z A R yY Ta a Lr E 
ipie SPY Henryka senkiowiaz I-ga serja | 


i rehabilitacja Babinicza, 


Wspaniała wystawa! Znakomita gra artystów! WI Sceny b batalistyczne, 


z TOE 


e mn A a 


Początek przedstawień: od g. 3 popoł. do 5!» wiecz. 
i od 51⁄2 do 82 wiecz. i do 10-ej. 


Całkowita ilustracja powieści w 8-miu częściach. 
Napisy w polskim języku. Dwie serje razem. 
I-sza serja 


KMICIC 


„Drukarnia Polska* ` 


Bilety można nabywać od Piątku dnia 1 Października w ka- 
sie teatru od godziny 11 do 1 w południe. 


CENY MIEJSC: Kupon do loży 2 korony. Krzesła: 1 miejsce 1 kor. 
==. 50 hal, lim. 1 k. 20 h., Ill 30 h., ostatnie 60 hal, 


Piotrków, ulica Kaliska L. 28. 


, 


